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NIECH ŻYJE SOCJĄLIZM 


0 chieb, dach nad głową i zdrowie 


z posiedzenia Rady Jedności Narodowej 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Rady Jedności Narodowej, poświę- 
cone głównie problemom gospodar- 
czym i społecznym, związanym z 


„sytuacją obecną Warszawy. 


W obszernej dyskusji zwracano u- 
TRO TOBA EET HNS ERROR EN 


Konferencja w Londynie 


Dziś w Londynie odbyła się 
konferencja P. Prezydenta Rzp. 
prem. Mikołajczyka i Wodza Na 


Í 


Paskarze pod sąd! 


Donoszą nam z różnych punktów 
miasta o wielkim wyzysku, jaki u- 
prawjają nieuczciwi kupcy, wykorzy 
stujący sytuację w Warszawie. Je- 
den zażądał za kg. kartofli 80 zł. 
inny za słoninę 1000 zł. Przypomi- 
nąmy, że Warszawa znajduje się na 
terenie wojennym i dlatego paskar 
stwo jest karane według przepisów 
prawa wojennego. Miarodajnym 
czynnikom podajemy powyższe fak 
ty do wiadomości, wierząc, że wy- 
dane zostaną odpowiędnie zarządze 
nia. 


wagę na konieczność powołania spe 
cjalnego organu, mającego za zada- 
nie zorganizowanie szerokiej akcji 
sprawiedliwego rozdziału produk- 
tów spożywczych i rozszerzenia sie 
ci kuchen dożywiających ludność 
bezdomną i potrzebującą pomocy. 

Drugim zagadnieniem aktualnym 
jest dostarczenie pogorzelcom i mie 
szkańcom domów zburzonych da- 
chu nad głową. Jedynym  sposo- 
bem rozwiązania tej sprawy w chwi 
li obecnej jest wprowadzenie bez- 
domnych do mieszkań wielopokojo 
wych. Sprawa ta nie może być za- 
łatwiona tylko na drodze ofiarności 

| publicznej, lecz musi być objęta — 
konkretnym nakazem władz. Oba 
problemy były traktowane przez 
członków. Rady jednomyślnie. — 
Przedstawiciele Rządu oświadczyli, 
iż natychmiast wezmą te sprawy na 
warsztat, traktując je jako pilne i 
niecierpiące zwłoki. 

Zagadnienie zdrowotności jest — 
trzecim, ogromnej wagi problemem 
dzisiejszego życia Warszawy. Są 
chorzy, którzy nie mogą znaleźć ni- 
gdzie dla siebie miejsca i jest rze- 
czą konieczną powółanie natych- 
miast szerszej sieci szpitalnej, ha 


Anglo-amerykanie lądują 


w południowej Francji 


LONDYN, 15.8. Pod osłoną sil 
nych eskadr lotnictwa sojuszni- 
czego dzisiaj rano wojska anglo 
amerykańskie zaczęły lądować 
w rejonie między Marsylią a Ni 
ceą na przstrzeni 160 km. Tak 
brzmią pierwsze słowa raportu 
gen. Wilsona głównodowodzące 
go siłami alianckimi w rejonie 
śródziemnomorskim. 

Wstępując na ziemię francus- 
ką gen. Wilson wydał manifest 


‘do Francuzów, w którym oświad 


czył, że z armią amerykańską i 
angielską współdziałają oddzia- 
ły armii francuskiej. Armie te w 
solidarnym żołnierskim wysił- 
ku walczą © wolność. 

Na Francuzach ciąży teraz o- 
bowiązek spełnienia roli, jaką 
im wyznacza historia. Francuzi! 
— czytamy w manifeście — słu 
chajcie rozkazów, jakie dawane 
Wam będą przez radio. Mężczy 
Źni i kobiety pomagając na każ 
dym miejscu wojskom alianc- 
kim tem prędzej uwolnicie Fran 
cję od okupanta! Zwycięstwo 
jest pewne. Niech żyje dusza 
Francji i wszystko cp ją repre- 
zentuje! 

Lądowanie wojsk alianckich 
zaczęło się we wczesnych godzi- 
anch rannych w okolicach Can 
nes. Oddziały sojusznicze podpły 
neży do brzegu na statkach: an- 
gielskich, amerykańskich, holen 
derskich, greckich i polskich. 


Niemcy wyraźnie zostali za- 


skoczeni lądowaniem. Postępy 
armii sojuszniczej są dość znacz 
ne. Wojska alianckie. posuwają 
się szybko naprzód i naogół nie 
spotykają się ze zbyt wielkim 
oporem. Oddziały spadochrono- 


we, które wysadzone zostały na 


tyłach armii niemieckiej znako- 
micie wywiązują się ze swego 
ządania i w śmiałych atakach li- 
'kwidują nadbrzeżne linie oporu 
niemieckiego. 

Wiadomość o lądowaniu wojsk 
ang. - amer. rozeszła się lotem 
błyskawicy po świecie. W Lon- 
dynie. N. Jorku wydano dodat- 
ki nadzwyczajne, w których lą- 
dowanie oceniane jest jako no- 
wy cios dla Niemiec. 

We Francji w szeregu punk- 
tów zbrojne oddziały partyzane- 
kie toczą walkę z Niemcami. Co 
dzienne sabotaże zwłaszcza» na 
liniach komunikacyjnych nie u- 
stają. 


Przygo'owania sowieck'e 


MOSKWA, 15.8. Wieczorem wy- 
dany został Komunikat przez d-two 
niemieckie, z którego wynika, że w 
wyniku *szczęśliwie przeprowadzo- 
nych operacji wojskowych w rejo- 
nie Warszawy, należy oczekiwać w 
najbliższych dniach ożywienia dzia- 


łań sowieckich. W rejonie Sando- 


mierza i Warki opór niemiecki o- 
słabł. : 


Banda niemieckich umundu- 
rowanych bandytów dokonała 
wypadu z BGK do domu przy 
ul. Brackiej 14. Rzucili się oni 
na- wszystko, co było do zrabo- 
wania ze szczególnym jednak ła 
komstwem pochłonęli resztki z 
obiadu, pozostawione na stołach 
przez mieszkańców kamienicy. 
Zaspokoiwszy pierwszy głód, — 
podpalili dom, 


istniejące możliwości rozwinięcia 
szpitalnictwa, choćby doraźnego i 
istnienie niezatrudnionych sił lekar 
skich, przy jednoczesnym nadmier- 
nym obciążaniu personelu już zatru 
dnionego. 

Przy końcu posiedzenia uchwało- 
no tekst odezwy, opracowanej już 
na poprzednim posiedzeniu. Odezwę 
tę zamieszczamy na innym miejscu. 


Już dwa tygodnie trwa bój 
śmiertelny o Warszawę. Prze- 
trwaliśmy najcięższe dni, w któ 
rych Warszawa walczyła samot- 
nie, bez żadnej pomocy z zew- 
nątrz. Mamy za sobą ataki czoł- 
gów, niszczycielskie bombardo- 
wania, pożary całych dzielnic. 
Warszawa okrzepła, walczy i ży 
je. 

Już nie jesteśmy sami. Zapo- 
wiadana pomoc nadchodzi w po 
staci wielkich zrzutów z Londy- 
nu. W rocznicę „cudu nad Wi- 


słą” słońce wolności wyjrzało z 


poża chmur i dymów. Warsza- 
wa własnym wysiłkiem, w opar 
ciu o polską pomoc zbrojną z Za 
chodu zrywa jarzma, tworzy 
wojsko i kładzie fundament pod 
organizację Państwa Polskigo. 
Korpus gen. Andersa odnosi 
zwycięstwa na ziemi włoskiej. 
Polski korpus pancerny w Nor- 
mandii łamie opór niemiecki i 
prze w kierunku Paryża. Woj- 
ska alianckie lądują w południo 
wej Francji. Pogrom armii nie- 
mieck. we Francji zamienia się 
w katastrofę. Front wschodni w 
dalszym ciągu jest w odwrocie. 
Niemcy są ustawicznie bombar- 
dowane. Finlandia wycofuje się 
z wojny. Turcja zerwała stosun 
ki z Niemcami. Antonescu u- 
stąpił. Oddziały niemieckie w 
Jugosławii przęchodzą na stronę 
powstańców. Budzą się wszę- 
dzie ruchy wolnościowe ujarz- 
mionych narodów. ; 
Rozpada się w proch i pył — 
krzyżacka zawierucha. Z cier- 
pień i bohaterstwa Warszawy, 
z posiewu krwi bojowników kon 
spiracji i żołnierzy AK rodzi się 
Nowa Polska, wielka i sprawie 
eliwa. Państwo Polskie budttje 
się, legalny rząd działa. Premier 
Mikołajczyk zapowiedział swój 
przyjazd do oswobodzonej Stoli 
cy. 
: Żadna moc nie zdoła narzucić 
nam rządu i ustroju, którego nie 
zechce Naród. Premier Mikołaj 
czyk stwierdził, że do kierowa- 
nia narodem polskim powołani 
są ci, którzy przeszli 5 lat okupa 
cji niemieckiej i zbudowali ar- 
mię i administrację podziemną. 
W Powstaniu warszawskim 
zbratała się Armia Krajowa i 
ludność cywilna Stolicy. Utrzy- 
majmy nadal ten węzeł. W pow 
staniu warszawskim dokonało 
się zjedonczenie wszystkich Po 
laków bez różnicy stronnictw i 


warstw. społecznych, Zdałą egza 
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Ustalmy fakty 
Nie dajmy się bałamucić obcej propagandzie 


Według wskazówek wydanych 
przez radio Moskwa, w niektórych 
ośrodkach szerzy się propaganda, — 
zmierzająca do podrywania autory- 
tetu władz państwowych i głoszą- 
ca, że Rosja tylko dlatego nie daje 
pomocy Warszawie, że nikt się o to 
do niej nie zwracał. Przypominamy 
więc przebieg sprawy: 

1) Od roku nieustannie Rosja wzy 
wała Polskę do powstania, a PPR 
wymyślała AK i polskim patriotom 
od zdrajców za to, że nie decydowa 
ły się na proklamację powstania. 

2) Od chwili przekroczenia grani 
cy polskiej przez wojska sowiec- 
kie, Rząd polski i AK nieustannie 
zabiegały o stworzenie współpracy 
wojskowej z wojskami sowieckimi: 

3) Podczas pobytu premiera Mi- 
kołajczyka w Moskwie, premier 
nasz wyjaśniał sytuację Polski i Po 
wstania warszawskiego. Otrzymał 
on przytem obietnicę bombardowa- 
nia wskazanych przez nas punktów 
niemieckich i zrzutów dla Warsza- 


wy 


min jedność polityczna tych obo 
zów, które wzięły na siebie cię- 
żar kierownictwa walką konspi 
racyjną Narodu w czasie okupa 
cj. Symbolem tej unifikacji 
jest Rada Jedności Narodowej. 

Polska w tej wojnie walczy 
nietylko o byt i niepodległość, 
ale i o wyższe cele. W ramach 
Karty Atlantyckiej określającej 
cele wojenne Narodów Sprzy- 
mierzonych, Polska ma swoje 
własne dążenia i konieczności 
dziejowe. Zagrożona powtarzają 
cą się raz po raż agresją imperia 
lizmów, Polska musi mieć żape* 
wnione bezpieczeństwo i moż- 
ność spokojnej pracy na wiele 
pokoleń. 

Naród Polski chce się rządzić 
według własnych zasad i praw. 
Zasady te zostąjy już ogłoszone 
w odezwie z dn. 26 lipca b. r. 

Podstawami uśtroju Polski, ja 
ko Rzeczypospolitej demokraty 
cznej będą: i 

a) przyszła konstytucja, zape- 
wniająca sprawne rządy, zgod- 
ne z wolą ludu 

b) demokratyczne ordynacje 
wyborcze do ciał prawodaw- 
czych i samorządowych, dające 


Tak wygląda prawda, której „MIĘ 
należało nikomu wykoszlawiaćj 


szczególniej w' chwili, kiedy Wat+ 


szawa krwawi tak silnie i wał ig 
tak bohatersko, 


Niemcy atakują 
Stare Miasto 


LONDYN, 15.8. Godz. 17.454 
Gen. Bór w swym codziennym 
meldunku do Londynu w depesz 
szy wczorajszej donosi: celerh 
ataków npla była wczoraj dzieł 
nica Starego Miasta. Mimo ata» 
kw npla pozycje udało się utrzy 
mać. Została opuszczona baryka 
da na Tłumackiem z powodu 
podpalenia przez Niemców 2-ch 
przyległych domów. | 
CPESZAZEKC KWC SZSZYY TREO E ODAS E TET 


Brońmy miasta 
przed pożarami 


wierne odzwierciadlenie opinii 
społeczeństwa; 

c) przebudowa ustroju rolne- 
go przez parcelację przeznaczo 
nych na ten cel posiadłości po- 
niemieckich i obszarów ziem- 
skich ponad 50 ha, oraz skiero- 
wanie nadmiaru ludności rolnej 
do pracy w przemyśle i rzemio- 
śle; 


d) uspołecznienie kluczowej 


gałęzi przemysłu; 
„e) „współudział pracowników i 


robotników w: kierownictwie i 
kontroli produkcji przemysło- 


wej; 

f) zagwarantowanie wszyst- 
kim obywatelom pracy i dostate 
cznych warunków bytu; ` 

g) sprawiedliwy podział do- 
chodu społeczengo, 

h) upowszechnienie oświaty i 
kultury. 

W dążeniu do urzeczywistnie 
nia tych celów walczyć będzie- 
my aż do zwycięstwa. Jest ono 
już bliskie. Musimy tylko dać z 
siebie najwyższy wysiłek! 

Wytrwamy — Zwyciężymy. 

15 sierpnia 1944 r. 

Rada Jedności Narodowej. 


Apel do Anglii i 


Okręgowy Delegat Rządu na |chanemu terrorowi nad cywilną 
m. st. Warszawę wydał następu | ludnością — 


jącą odezwę do obywateli Stoli- 


cy: 

Obywatele! W dniu dzisiej- 
szym zostałem przyjęty przez 
P. Pełnomocnika Rządu na Kraj 
i otrzymałem upoważnienie do 
zakomunikowania ludności War 
szawy, co następuje: 

1) Wkrótce po rozpoczęciu 
walki w Warszawie, Pełnomoc- 
nik Rządu na Kraj zwrócił się 
do naszego Rządu w. Londynie o 
spowodowanie natarcia armii so 
wieckiej na Warszawę. 

2) Dowódca Okr. Warsz. AK 
zwrócił się za pośrednictwem 
naszego Rządu w Londynie do 
Marszałka ZSSR Rokossowskie 
go z propozycją współdziałania 
z armią sowiecką. 

3) Pełnomocnik Rządu na 
Kraj i Przew. Rady Jedn. Nar. 
wysłali ostatnio depeszę do Pre 
zydenta Roosevelta i Premiera 
Churchilla treści następującej: 

„Dwunasty dzień prowadzimy 
walkę z okupantem o oswobodze 


przeciwstawiamy 
determinację żołnierzy AK i o- 
fiarne współdziałanie całej Sto- 
licy. Sytuację naszą wysoce po- 
garsza cofnięcie się przed 9-ciu 
dniami frontu sowieckiego od 
progów Warszawy. W tych krwa 
wych zmaganiach nie wystarczy 
siła ducha bez oręża. W imię za 
sady, że prawo i sprawiedliwość 
musi zapanować nad przemocą i 
gwałtem, w imię zasad Karty 
Atlantyckiej i czterech swobód 
człowieka, świadomi całkowite- 
go spełnienia swojego obowiąz- 
ku — obrony Niepodległości Oj 
czyzny, świadomi swego wkła- 
du w ogólnym wysiłku wojen- 
nym narodów anglo-saskich, ma 
my pełne prawo zwrócić się z go 
rącym apelem do Pana Prezy- 
denta. i do Pana Premiera o 
udzielenie krwawiącej Warsza» 
wie natychmiastowej pomocy. 
Te słowa płyną z głębokiej ufno 
ści całej ludności Stolicy w;ratu 
nek ze strony Panów, jako wo- 
dzów wielkich narodów St. Źje 


nie Warszawy. Walka ta nieró- | dnocz. Ameryki Półn. i W. Bry 
wna: artylerii, czołgom, lotnic- | tanii“, ' : 


twu, paleniu całych ulic i niesły 


| sk 
„ak 


NA ULICACH 


i barykadach Warszawy 


y 


Dzień wczorajszy na baryka 
dach Warszawy i na różnych od 
cinkach zaznaczył się dość oży- 
wionemi obustronnemi akcjami. 

Zaczęło się zaraz po północy. 
Z samolotów alianckich, które 
nadleciały z zachodu i były. b. 
silnie ostrzeliwane przez niemie 
cką artylerię przeciwlotnicz, — 
spadły dość poważne zrzutki bro 
ni. Zrzuty nastąpiły w różnych 
punktach miasta. Broń zabezpie 
czono i przekazano odpowied- 
nim władzom AK. 

Nocy ub. oddziałom AK udało 
się przeprowadzić szereg skute- 
cznych ataków. I tak: zlikwido- 


wany został niemiecki punkt o-|- 


poru w Al. Sikorskiego nr. 32, 
gdzie Niemcy wywiesili białą 
chorągiew i oddali się do niewo- 
li. Zdobyto tam kilkadziesiąt ka 
rabinów, dość duże zapasy amu 
nicji. W godzinach popoł. dzięki 
zaskoczeniu, zdobyty został sa 
-mochód szturmowy na ul. Ko- 
pernika. Załoga niemiecka ucie- 
kła. Nieuszkodzony samochód 
jeszcze tego samego dnia został 
uruchomiony do akcji - przeciw 
Niemcom. Na Woli dzięki skute 


Ruch 
w obrębie miasta 
Na terenach zajętych przez AK, 
za wyjątkiem pierwszych linii bo- 
jowych, ruch ludności dozwolony 
jest bez ograniczenia. Przejście z 
terenów zajętych przez AK jest za 
sadniczo wzbronione. W wyjątko- 
wych wypadkach d-cy odcinków 
mogą udzielać lud. cyw. prawa przej 
ścia przez linje bojowe. Po zmierz- 
chu wszelki ruch lud. na liniach 
bojowych jest zakazany. 


cznym  przeciwnatarciom na- 
szym, utrzymaliśmy się na do- 
tychczasowych pozycjach. Jed- 
na z placówek na Chłodnej do- 
konała wypadu na St. Miasto. 
Po wykonaniu zadania oddział 
nasz wycofał się bez strat, — 
stwierdzając duże zniszczenie w 
tej dzielnicy miasta. 

Pod obstrzałem niemieckich 
pocisków, znajduje.się: Szkoła 


Kościuszki, w kierunku której 
prażą Niemcy z dwóch stron: od 
Krak. Przedm. i od strony ogr. 
Jordanowskiego. 

Na Ochocie i w okolicy silny 
obstrzał niemiecki. 

Niemcy zamknięci w Urz. Te- 
lekom. przy ul. Poznańskiej ob- 
rzucali granatnikami barykady 
polskie. Wzniecone przez Niem 
ców pożary na ul. Wspólnej zo 


Sztuk Pięknych na Wybrzeżu | stały opanowane. 


Jak się zachować - 


Alarm pożarowy sygnalizuje się 
pół minutowem  ciągłem  uderze- 
niem w dzwon. 


Wartownik poddasza, zauważyw- 
szy ogień, natychmiast alarmuje 
wartownika OPL w bramie, krzy- 
cząc doń „Ogień. Dyżurny w 
bramie dokonywuje alarmu tylko 
na podstawie okrzyku wartownika 
pożarowego. ; 


Na alarm pożarowy wszyscy mie- 
szkańcy, zdolni do noszenia piasku 
i wody wychodzą na swoje klatki 
schodowe i oczekują rozkazów war 
towników pożarowych. 


Osoby, niezdolne: do okazania po 
mocy przeciwpożarowej, mają zejść 
do schronów. Wszyscy członkowie 
OPL i drużyn pracy pozostają bez 
względnie na miejscu, gotowi do ak- 
cji. Mieszkańcy pośiadający dwie 
klatki schodowe, powinni schodzić 
do schronu klatką nieobjętą akcją 
ratunkową. * 


Przed wyjśćiem z mieszkania na 
leży sprawdzić, czy nie ma w nim 
materiałów łatwopalnych lub wybu 
chowych. Należy je bezwzględnie u- 
sunąć. 


Pociski zapalające 


na Placu Napoleona 


Parę minut po godz. 18-ej nie 
mieccy  podpalacze obsypali 
wczoraj pociskami zapalającymi 
pl. Napoleona i okolice, wznie- 
cając pożary: w  „drapaczu 
chmur“, na Mazowieckiej przy 
Świętokrzyskiej, Moniuszki i 
Sienkiewicza. Na sam plac Napo 
PRZ | | | ZEZWALA M Z 


POSZUKIWANIA RODZIN: „ 


Smulską Zula — Pozdrawiamy. 
was z Dobrej. Otyla z mamą, Daj- 
cie znać o sobie. 

Otyla pozdrawia Klemensa. Pro- 
szę o odpowiedź: Dobra 49 m. 21. 

Marian Przedpełski jest w domu. 
Browarna 4, j 

Poszukuję Bonifacego Strusińskie 
go i Tadeusza Krasnodębskiego, — 


. Rodzina. Browarna 2. 


Alina Krawczykówna zawiadamia 
rodzinę, że żyje i prosi by dała 
znać o sobie: ul. Tamka 31 m. 21 Le 


"chowska. 


Zenon i Mamusia poszukują Zo- 
si Jamiołkowskiej z Królewskiej 31, 
obecny adres Zgoda 15, u pani Kra 
uze, 

Marysia Wajs z całą rodziną jest 
u Wiktorów, prosi Jurka o wiado- 
mość. 

Dioniza Olszynówna znajduje się 
Zgoda 11, Szpital Maltański, prosi 
rodzinę o wiadomość. , 

Władysław Michalski, Górskiego 
6, prosi o wiadomość o synach Woj- 
ciechu i Marku. x 

Kapr. Stefan Dąbrowski, jestem 


_Boduena 2, z Chłodnej 20 m. 2, pro 


szę o wiadomość od rodziny i pań 
stwa Dubieleckich, Baśka i Sławek 
ze mną. * 

Poszukuję d-cy Załogi: Stefana, 
Karabiniarza, Engla, Czarnoty, — 


4 


leona padło kilka pocisków, — 
które nie wyrządziły żadnych 
szkód. "Do walki z powstałymi 
pożarami uruchomiono Drużyny 
Pracy i straż ogniową. Akcja ga 
szenia pożaru trwa. Są ofiary w 
ludziach. 


... Samoloty polskie nad La Man 
che stoczyły bitwę powietrzną z 
$amolotami niemieckimi, strąca 
jąc trzy z nich. ; 

W walkach poniedziałkowych 
w-Normandji brała udział pol- 
ska artyleria i piechota. Działa- 
nia Polaków spotkały się z wiel 
kim uznaniem ze strony dowódz 
twa alianckiego. Nasi zdobyli jeń 
ców i dużo sprzętu wojennego. 

W popoł. audycjach radio- 
wych podawano, że wojska so- 
wieckie zdobyły przyczółk mo 
stowy na Wiśle. Nie wymienio- 
no jednak w jakim miejscu. 


a 
Mieszkania należy pozostawić o- 
twarte w celu ułatwienia akcji ra- 
tunkowej przez: a) umożliwienie 
korzystania z naczyń kuchennych i 
t.'p. b) udostępnienie komunikacji 
pomiędzy klatkami schądowymi. 


Dla ochrony mienia można pozo- 
stawić w mieszkaniu po jednej oso- 
bie. 

Q zakończeniu akcji przeciwpoża 
rowej zawiadamia się mieszkańców 
jednorazowym uderzeniem w 
dzwon. 


O Tomaszu Arciszewskim 


Nie żywiący. nigdy ambicji 
do zajmowania wybitnych sta-/ 
nowisk na widowni ogólno -: 


„Rzeczpospolita Polska“ z ls 
bm. podkreśla, że powołanie tow. 
Tomasza Arciszewskiego na 
stanowisko zastępcy Prezydenta 
przyjęła opinia w Kraju z peł- 
nym zadowoleniem. 

„Ta szlachetna czołowa po- 
stać Socjalizmu polskiego cie- 
szy się bezwzględnym szacun- 
kiem i wysokim autorytetem 
wśród wszystkich stronnictw 
polskich. 


PALĄ 

Niemcy palą Warszawę. Marszał 
kowska od strony pl. Unji do pl. 
Zbawiciela po stronie nieparzystej 
spalona w całości. Ocalał tylko je- 
den dóm. Państwowy Zakład Higie 
ny spalony w połowie, tak samo 
Dom Prasy. 

Na ul. Rakowieckiej ocalały tyl- 
ko 2 domy nr. 21 i 23. Większe po 
żary wybuchły na Pańskiej, Cie- 
płej, Siennej, Towarowej i Chmiel- 
nej (w rejonie dworca). Na Nowo 
grodzkiej usiłowali Niemcy podpa- 
lić wczoraj domy, ale zostali wy- 
płoszeni przez oddziały AK. 

Na spalonym domu przy rogu 
Marszałkowskiej i Al. Sikorskiego 
z gniazd oporu npl. obrzuca gra- 
natnikami sąsiednie domy i zapala 
je.. a" 83. 


t 
| 


nawet we wlas- 


politycznej, ; 
nym stronnictwie trzymający, 
się raczej w skromnym cie- 
niu, Tomasz Arciszewski z 
chwilą powołania na najwyż- 
sze szczyty naszej hierarchii 
ustrojowej, skupia na sobie od- 
razu powszechną cześć i zaufa- 
nie społeczeństwa, które in- 
stynktownie wyczuwa, że nie 
można było dokonać lepszego 
` wyboru. 


_ Arciszewski bowiem łączy 
w swej osobie wszystkie te za- 
lety jakich wymaga chwila o“ 
becna od ludzi mających sym- 
bolizować całość Polski“. 
Zaletami tymi są bojowiść i 
charakter, czyniące go jednym z 
najczystszych i najlepszych lu- 
dzi, jakimi Polska rozporządza. 


„Z mocnym więc zaufanm 
patrzy dziś cała Polska na za- 
służonego przywódcę P. P. S., 
gdy wstępuje na tak ważny 
posterunek następcy Prezyden 

ta Rzplitej — przekonana głę- 

boko, że na właściwym miej- 
scu znalazł się właściwy czło 
wiek“, 


Przemówienie K. FHuysmanasa 


przew. socjal. międzynarodówki robotn. 


DO WALCZĄCEJ WARSZAWY 
Robotnicy Warszawy! Słyszy-|w waszej walce. Nie zaniedba- 


my wołania wasze polscy robot- 
nicy, towarzysze nasi walczący 
od 2 tygodni o wyzwolenie. — 
Wasz duch wywołał entuzjazm 
całego świata ,a razem z nim ca 
łego ruchu socjalistycznego. Dni 
waszej wspaniałej walki w roku 
1939, ponure dni bohaterów 
ghetta, -wszystko to stanęło 
przed naszymi oczyma. W jed- 
nej chwili: Warszawa znalazła 
się znowu w polskich rękach— 
Górujecie nad wrogiem moral- 
nie, ale chwilowo jesteście słab- 
si uzbrojeniem. Możecie jednak 
liczyć na poparcie socjalistycz- 
nych demokratów całego świata 


my niczego, aby pośpieszyć wam 
z pomocą wszystkimi środkami, 
jakie stoją do dyspozycji nasze- 
go międzynarodowego ruchu so 
cjalistycznego. Gołymi rękami 
zdobywaliście niemieckie czołgi 
„týgrysy“ i „pantery”. Walczy- 
liście na barykadach i okopach. 
Zamieniliście Ratusz i Zamek 
w fortecę, z której biało - czer- 
wony polski sztandar powiewa 
w pełnej chwale. Socjalizm mię 
dzynarodowy walczył zawsze o 
niepodległość Polski. W jego sze 
regach stali płomienni obrońcy 
tej niepodległości jak nasz wiel 
ki nauczyciel Karol Marks. Co- 


Wymordowanie więźniów 
„na Mokotowie 


Otrzymaliśmy od wiarogodnej o- 
soby relację o zbiorowym mordzie, 
jakiego dopuścili się Niemcy w sto- 
sunku do więźniów Mokotowa. 

W nocy z 1 na 2 sierpnia więź- 
niowie własnoręcznie podpalili wię- 
zienie przy ul. Rakowieckiej. W 
czasie akcji stan więźniów docho- 
dził do 800 osób. Podczas pożaru 
do więzienia wkroczył większy od- 
dział SS i rozpoczął masakrę więź- 
niów. SS-owcy pod osłoną rozpyla 
czy kazali się zbliżać więźniom po- 
jedyńczo, chwytali ich za lewą rę- 
kę, odwracali i strzałem w tył gło- 
wy mordowali. Widząc to inni wię- 
źniowie popełniali zbiorowe samo- 


BESTO Z DODNES OBROCIE PTO ZOE RE PRECZ SONETY ORKI AAKUNOCZEZROWZGACK, 


W jednym z kin stołecznych od- 
było się wczoraj wyświetlanie pier- 
wszego filmu z akcji powstańczej. 

W sali znikły ślady niemieckich 
czasowych jej gospodarzy. 

Na ścianach Orzeł polski, mono- 
gramy AK w laurowych liściach. 

Jesteśmy znowu w polskim ki- 
nie. 

Na sali widzami są albo żołnie- 
rze AK, albo cywile najbliżej z ni- 
mi współpracujący, 

Orkiestra AK gra melodie żołnier 
skie, gorąco oklaskiwane, „potem 
„Warszawiankę', Wszyscy wstają. 


|| Zaczma gie snuć taśma. Riery: 


szy obraz: przed samą akcją chci- 
wę ręce szybko chwytają rozdziela 
ną im broń i amunicję. Potem uli- 
cami opustoszałymi po pierwszych 
strzałach, przemykają się żołnierze 
na posterunki, A dalej obraz za 
obrazem: ataki na „domy - fortece“ 
szarża czołgów, budowa barykad, 
walka na barykadzie, sanitariuszki 
z noszami, salki opatrunkowe. — 
Tłem każdego prawie obrazu. są 
ruiny, zgliszcza, dymy pożarów. — 
Film budzący grozę obojętnego wi- 
dza, ale film najprawdziwiej. pol- 


skit BQ 


bójstwa przez powieszenie lub sko 
ki z okien. Części więźniom, któ- 
rych nie wymordowano, kazano ko 
pać grób zbiorowy na podwórzu 
więżieńnym. Straż więzi:nna „ztożo 

». row, została wymordowa- 
na w podobny sposób. 


Delegatura Rejonowa na Warsza 
wę Środmieście uruchomiona w lo- 
kalu przy ul. Kruczej 15. Agendy 
delegatury prowadzi inż. Kulesza. 
Wydano wczoraj odezwę do miesz- 
kańców Śródmieścia. 


Warszawska organizacja 


P. P. S. 


ul .Moniuszki Nr. 1-a. 
Rejestracja członków i sympaty- 
ków PPS odbywa się przez cały 
dzień od godz. 9 rano.. Obowiązėk 
mają się zgłosić wszyscy tow. tow. 
niezależnie od przynależności tery- 
torialnej. 


Milicja P.P.S. — Baczność! 


'Członkowie Milicji PPS zgłaszać 
się bezwłocznie do lokalu Komen- 
dy „ul. Moniuszki Nr. 1-a. 


EA NE ETIOPIA 
„PP. Justyn z 510/W: winien bez- 
włocznie zameldować się yl Złota 


i PL Napoleona 1800/4, 


kolwiek nastąpi, socjalizm mięs 


dzynarodowy nie zawiedzie wag 
nigdy. Spotkaliście się z niepor 
wodzeniami. Mogło chwilową 
dojść do nieporozumień z inny* 
mi, ale nie zapominajcie, że stą 
ry świat w wirze wydarzeń i żę 
świat nowy rodzi się w ciężkich 
bólach. Nie jednak nie pójdzie 
na marne „Świat rozumie, że ta 
bohaterska walka to wspaniały, 
i nieporównane poświęcenie wą 
sze, towarzysze, przyniesie plon 
przyszłym pokoleniom. Apeluje 
my i nie przestaniemy apelować 
do sumienia wszystkich narodów, 
świata, miłujących wolność, aby, 
dały wam pomoc, by poparły 
was w walce i aby w obliczu 


poległych zagwarantowały tym ` 


co przeżyją nie tylko bezpieczeń 
stwo, ale i lepszy byt. Walka wą 
sza jest walką nas wszystkich. 
Na Wschodzie i na Zachodzie so 
jusznicy uchwycili wspólnego 
wroga za gardło. Ludu Polski! 
Synowie twoi walczyli w Nor- 
wegii, we Francji, w bitwie o 
W. Brytanię, w Afryce, we Wła 
szech, a teraz ponownie walczą 
we Francji. Na 7 oceanach świa 
ta, wszędzie w powietrzu walczą 
twoi synowie. Ty ludu polski nie 
możesz być i nie będziesz opusz 


czony. Żadnemu Piłatowi nie bę, 


dzie wolno umywać rąk. Wiem, 
że pragniecie pomocy i czynimy, 
wszystko, co leży w naszej mo- 
cy, abyście ją otrzymali. Nie u= 
padajcie na duchu. Poruszymy, 
sumienie świata, aby wasze nie 
porównane bohaterstwo znala- 
zło uznanie i zostało zapisane 
złotymi głoskami w dziejach so 
cjalizmu, jedności i swobody. 


Podziękowanie 


pracownikom Elektrowni ' 


Elektrownia warszawska pracuje 
pod bezustannym obstrzałem nie- 
mieckim. Dzięki ofiarnej pracy per 
sonelu elektrowni, mamy bez przez 
wy prąd. 

Słusznie też zespół pracowników 
spotkało specjalne wyróżnienie w 
postaci podziękowania Dyrektora 
Dep. Spr. Wewn., który w imieniu 


Rządu -przesłał uznania 'dla dzielnej | 


i obywatelskiej postawy pracowni 


